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Kraków-Podgórze, Piątek 9 Lipca 1 


Nr. 152 


Cena Numeru 


centy w Krakowie, Podgórzu 


Bok VII. 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K, 50h. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą | mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
FOJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


WINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz pefitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 
Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. m. Hupczye, 


Administracya „NOWIN*: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godz. 8 wieczorem, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna L. 2. 
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Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 

od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wisina L. Z. 
Rękopisów nie zwraca się. 


mmeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


(wy olstwkoja Dzi zaniahana” 


Sytuacya w Izbie posłów wczoraj jeszcze się 
nia wyjaśniła. Rząd i przywódcy stronnictw kon- 
ferują nad sposobami usunięcia obstrukcyi i nad 
ceną tego zwycięstwa. Poszukuje się formuły 
politycznej, któraby dja Czechów i Słoweńców 
była podstawą kompromisn z rządem. Rząd, tak 
życzą sobie Czesi, miałby oświadczyć, że nie re- 
zygnuje z poparcia żadnego ze stronnictw burżna- 
zyjnych Izby, że jest bezstronnym wobec wszyst- 
kich narodowości i że postara się o to, aby Sejm 
czeski był uwolniony od obstrukcyl. Ślowieńcy I 
agraryusza czescy, popierani przez Stapińskiego, 
żądają nadto ustąpienia ministrów Hohenburgera, 
Bilińskiego 1 Schreinera. 

Jeśliby jednak porozumienie nie dało stę o'g- 
gnąć, w takim razie nastąpi w najbliższym czasie 
odroczenie lub zamknięcie sasyi, 


W ostatniaj chwiil donoszą nam, ża do pora- 
zumlenia nie przyszło | Czesi wraz z Sławańcami 
od okstrukcyl nla odatąpią. Zaczem w aohotę 
Tabu posłów będzie zamknięta. 


Różnice między Polakami, 


Jesteśmy jednym narodem we wszystkich trzech 
zaborach, mówimy jednym językiem, wyznajemy 
jedną wlarę, więc należałoby przypuszczać, że 
wszystkie inne przymioty i wady mamy jednako- 
we. Tymezasem tak nie jest. Oto naprzykład pa- 
rę szczegółów, które nam dzisiejsza poczta przy- 
niosła, a które rzucają światło na ogromną różni- 
ce charakteru i uspoBobień, Weźmy naprzykład 
ludzi, należących do jednej i tej samej warstwy, 
więc ziemian w Galicyi i ziemian w zabranych 
prowincysch. Wiemy, jaką trudność spotykają na- 
aze towarzystwa dobroczynne, chcące na lato ulo- 
kować ubogą dziatwę miejską w zamożnych do- 
mach obywatelskich. Jakże inaczej dzieje się na 
Ukrainie, Wołyniu i Podolu! Oto w ostatnim nu- 
merze „Dziennika kijowskiego* ogłasza „Wydział 
letnisk* katolickiego towarzystwa dobroczynności 
w Kijowie, ile dzieci ubogich rodzin polskich w 
Kijowie wysłał tym dniami na wakacyg do àwo- 
rów obywatelskich. Wysyłka rozpoczęła się w pler- 
wszych dniach czerwca starego styln. 1 oto jej 
Wykaz i 

5-go czerwca. Jaltuszków — majątek pp. Czer- 
wińskich, dziewczynek 15. 

5-go. Derebczynka — majątek pp. Aleksandro- 
wiczów, dziewczynek 22. 

8.go. Moja — majątek pp. Mańkowskich Józe- 
fostwa, chłopców 15. 

10-go, Duży Czerniatyn — majątek pp. Kracz- 
kiewiczów Zygm., dziewczynek 12 etc. ete. 

Razem z poprzednimi wysłano 277 — dziew- 
tzęt 166, chłopców 122. 

Więc kiedy w zabranych prowincyach dwory 
w ma 


Pod Cuszymą. 
(Opowiadanie uczestnika). 


(Dokończenie). 

Teraz koniec jug: można odeprzeć atak dzie- 
sięcin, no, nawet dwudziestu torpedowców, ale tu- 
tej ich mnóstwo! 

Jpończycy puścili na nas tej nocy przeszło 
100 torpeduwców ! 

Uszakow strzelał niedłngo, wkrótce dano sy- 
gnał do zaprzestania strzelania, lecz służba nie 
przestawała strzelać, dopóki dowódca osobiście nie 
krzyknął, aby zaniechano strzelania. 

Była to godzina dziewiąta wieczorem, płynę- 
liśmy po ciemkm, niczem nie zdradzając swej 0- 
becności i tylko dlatego prawdopodobnie uniknę- 
liśmy zagłady od torpedy. 

Nie było jnż co robić, poszedłem do ogólnej 
kajnty; tam jeszcze leżały trupy; na wszystkich ` 
kanapach spali oficerowie, wsunąłem się do naj- ! 
bliższej kajuty i zasypiając, myślałem: oby ta noe , 
trwała jak najdłużej, boć jutro od rana znowu za- ' 
cznie się to sama. 1i 

Nadszedł poranek 28 maja. Í 
Obud iłem się o 8 rano 1 zaledwie zdążyłem | 


biorą tak gremialnie ubogą dziatwę po kilka, kil- 
kanaście, a nawet po dwadzieścia przeszło dzieci, 
to w Galicyi jest rzeczą niesłychanie trudną zna- 
leźć taki dwór, któryby się zdecydował wziąć bo- 
daj jedno dziecko na lato. 

A teraz inne porównanie. Cytujemy z jednego 
dziennika, a mianowicie z „Dziennika powszechne- 
go“, wychodzącego w Warszawie. Redaktor tego 
pisma opowiada: 

— Niel doprawdy nigdy nie przypuszezałbym, 
że ci Poznańczycy są tacy zmateryalizowani. Ža- 
dnego ideału n tych ludzi. Suche to, zimne, llczą- 
ce się z groszem, w rozmowia ciężkie. To ludzie 
wcale nie naszego pokroju. Widocznie szkoła nie- 
miecka przerobiła dobrą dnszę polską, 

W ten sposób perorował jeden z dobrych ena- 
jomych moich, typowy Warszawiak, którago peł- 
no wszędzie, człowiek wygadany, wesoły, sarde- 
czny i przyjacielski, ale... plytki, jak zwykłe „prze- 
ciętne* dziecię Syreniego grodu. 

— Na czem to pan opiera — zapadngłem — 
i gdzie pan tak doskonale poznał rodaków z Wiel- 
kopolski ? 

— W tych dniach miałem wyborną ku temu 
sposobność — odparł. — Na ślub pewnej panny, 
która wychodzi w tamte strony, przybyło at sie- 
dmiu Poznańczyków, musiałem się też z nimi ze- 
tknąć biżej. Przyjechali na kilka dni, a że pier- 
wszy raz byli w Warszawie, więc ojciec panny 
poprosił mnie, ażebym im służył za cicerone. 

— W to panu graj! — zaśmiałem się, wie- 
dząc, że mój znajomy lubi zabawić się wesoło i 
lubi korzystać r każdej okazyjki. 

— Weale to nie było zabawne — rzekł po- 
ważnie. — Pan nie wie, co to za naród. Zapro- 
ponowałem im z początku przejażdżkę po młeście 
na gumach, wstąpienie pod „Bachasa”, zwiedze- 
nie Hersego, obiadek w „Europie“, potem lampkę 
wina n Fnktera, wieczorem „operetkę*, a na za- 
kończenie kolacyjkę w „Renalssansie*, albo w 
„Aquarium“ — aibo w „Momusie*, a oni? — 
Nie, panie, to doprawdy pęknąć można ze śmie- 
chn, podziękowali mi grzecznie za dobre chęci i 
oświadczyli, że już mają plan z góry ułożony. 

„Przecież nic lepszego panowie chyba nie bę- 
dą robili!" — zawołałem zdumiony, na co posły- 
szałem, że ranki poświęcą zwiedzaniu składów 
kolonialnych, fabryk wyrobów emeliowanych. po- 
tem zbadają szpitale i lecznice, przypatrzą się in- 
teresom spółkowym i t. p. 

„Przyjechaliśmy nietylko się bawić — rtze- 
kli — ale przedewszystkiem czegoś się nauczyć, 
to i owo porównać, z tego i owego skorzystać, 
A potem, gdy czas pozwoli, resztę godzin po- 
święcimy zwiedzaniu knściołów, osobliwości, pa- 
miątek, wystaw, będziemy nawet w teatrach ł na 
koncertach“, 

— Nol a teraz powiedz mi pan, czy to nie 
safanduły ? — zakończył Warszawiak obnrzony. — 
Słyszaneż to rzeczy, ażeby, przyjechawszy do 
Warszawy, myśleć o czem innem, niż o rozryw- 


ce? Eh! to nie prawdziwi Polacy, ta Niency w 
polskiej skórze. Zglnie ta Wielkopolska, ntonie w 
morzu germańskiem.... 

Mówił to z taką powagą i z takiem przeświad- 
czeniem, że przekonał wszystkich gości, obsiadu- 
jących nasz stolik w cukierni. 


Z KRAJU. 


Do Krynlcy przybyło do 50 czerwea 3.066, s du 
Iwosicza 1.837 osób. 

Nowa epil ya koleje lokalne, We wulazionym 
światu przez projekcie ustawy o boduwie 84 ko- 
lel lekalaych, znajdują się niestety tylko 4 kolaja lo- 
kalne dla Gallayi. Koło polskie uzaxło przedlożnełe 
rząduwa za ulewystarczające i domaga się bndowy je- 
moze kilku nowych linij (porównaj „Z Koła polskie- 
go w dzisiajszym Nrze). Wodlug prujskta rządowego 
mają być wybudowane w Galicyi kolaje lokalne: Od 
stacy Łodygowiee, linii kolei państwowej Dzledzice- 
Żywiec uż do Boczkowie, Od stasyi Wieliczka przen 
Myślenice do stacył Mazana Dolan, Od atacyi Złoczów 
do Basowa, wzglydale do Usni, Od stacył Jaslo do 
Żuigroda. 

Najważniejszą jost linia Wieliczka - Mesana Dolna. 

Państwo obej. Kraj, wzglądnia in- 


Dla liali tj muje gwaran- teranenci, przyczynią 
tyg zai nią kwotą: 
Wieliezka- Mszana 
Dolna 8,250 000 K 2,750.000 K. 


Linia Wieliczka - Myślenice - Mszana Dolna będzie 
miała 56 kim. dłagości | przetuia przestrzeń, liczącą 
780.000 ludności. Na taj, tak gęsto zaludnionaj prze- 
straan), znajdują sią mięjscowości, odelgts przeszło 30 
kilowatrami od majbliżazej staoyi kolejowej, a droga 
kolujowa od miasta powistowego Limasowy do Krako- 
wa wynwi dziś 168 kim, chuelań lols powietrzna 
między temi dwoma miastami wynosi tylko 60 kim, 
Traas taj zowej linii kolejowaj będzie nnstępająta : 
Z Wiellexki pójdzie ua poładniowy-wachód do Biskupie, 
mastąpnie przez Bołów, Nizową l Kuale da doliny Raty. 
Gdyby jednak umowa x Interesentami w gminio Wio- 
lieska, co do wywłaszezeaia grantów, mia przyszła do 
skntka, trasa ulogalo zmianie i przybierze kierunek 
więcej zachodni. W dalrzym ciąga kolaj przajodzie preen 
Dobazyce da Myślenie, a w końca przez Pelm i Lubień 
do Mency Dolnej. W obrębie tej kolei zaajdoją się 
wielkie lasy | znaczne kamieniołomy, 

Po wyborach w Samborsklom, „Nawa Rufurma* 
po upadka p. Dvborzyńskiego plaze, że posłowie stron- 
nietwa demokr, powinsl zażądać — od bar, Blenertha 
wyjsśninb w sprawie tych wyborów... „Nawa Rafurma* 
widzi „wybitną coel tej kampanii wyborczej „w nio- 
mocy politycznej* strone. narod.dem, — | żali sig na 
„prósyę* zw strony urzędników w Samborze | Gródku 
na wyborców, 

Natomisat „Słowo Polskie* presyg | korupeyg wi- 
dzi w obusie p. Duboszyńskiago, którego nazywa „ty- 
pam polityka bez programu i skrupułów*, „Słowo Pol- 
akjo” twlerdni toż, że „przy taj okazył skompromitował 
alg także p. Stepińaki oststocznła w oczach nielicznych 


umyć się, gdy z góry zaalarmowano załogę; dość | 
wesoły motyw tego sygnału, tym razem brzmiał | 
jakoś smutnie, nadeszło rozwiązanie dramatu, 
chciało stę choć trochę oddal é tę chwilę, ale trze- 
ba było pójść na stanowisko. 

Okazało się, że nas dopędznł krążownik ja- | 
poński Citozos, kiedy jednak na naszym statku 
zaalarmowano załogę, to szybko zawrócił w inną 
stronę i odpłynął Potem przez cały dzień, 
od czasn do czasu widać było dym z jego ko- 
minów. 

Stojący na strażnicy marynarz 
starszego oficera, ża na widnokręgu ukazały 
się dymy w dwuch miejscach, i że się bardzo 
zbliżają. 

Z tyłu można już było rozróżnić kontury 
statków, które płynęły bardzo szybko i dopędza- 
ły nas. 

Starszy oficer artyleryi zakomunikował mi, ża 
płynący na przodzie statek japoński jest typu 
„ldsumi*, spojrzałem na tablicę i przeczytałem : 
„Cztery aśmiocalowe, dwanaście sześciocalowych, 
szybkość 20,5 węzłów". Drugi statek, prawdopo- 
dobnie taki sam. Razem 8 dużych i 24 średnich 
dział i 20 węzłów, przeciwko naszym 4 dużym 
i 4 średnim działom i 10 węzłom ! 


Eawiadomił 


Polecają 


Odległość coraz bardziej się zmniejszała, na 
płynącym uaprzód statkn wywieszono sygnał, 

Dano sygnał, aby rozpozząć ogień... Zapa- 
nowałem nad sobą, pobiegłem do armat, kazałem 


; celować pomiędzy kominy, pon'eważ nie było na- , 
dziei przebicia pancerza, a chodziło tylko o to, 


aby zanim zginiemy, narazić nieprzyjaciela na jak 
największe szkody. 

Żaledwie daliśmy kilka strzałów, gdy kazano 
zaprzestać strzelania. Komandor spojrzał przez lu- 
notę i mówi: 

— To nasi, nasza figa. 

Ktoś przybiegł z góry: 

— No, Bóg nas uratował... to unas „Aurora* 
i „Oleg“. 

Na płynącym na przodzie statku wisiał długi 
sygnał, i rzeczywiście, była wywieszona nasza 
flaga, ale statki stały naprzeciwko słońca i dlate- 
go niedobrze ja było widać. 

"Twarze wszystkich się rozpromieniły, ale nie 
na długo. 

Okazało się, że admirał japoński wywlesił we- 
dług klucza międzynarodowego sygnał: „Radzę 
wam poddać wasz statek, ponieważ „Mikołaj“ 
poddał sią*, a ponieważ mu nie zwracaliśmy na 


‘jut owych zwolsaników w Samborze, Pokazala alg wy- 
radnie, Żw znehgcał on p. Ziemniaka do kaudydo- 
wania jedynie, aby przez rozbicie głosów włośclafskieh 
płliwić p, Dabuszyńskiemu dojście do ściślejszych 
borów. To też, póki kandydował p. Ziemniak, p. Bta- 
piiuki nie wysłał ma żadnej pomocy, Doplera, gdy 
miał się odbyć ściślejszy wybór między p, Doboszyńskim 
a hr. Skarbkiem, zjnekało do Sambora około 20 agita- 
torów p. Stapifwkiego, w tam 3 posłów Iudowcuwych*. 


Kuracya milczeniowa. 
(Z krakowskiogo życia). 

Mam baby, że, nawet mie wiedzisłbym z czem, 
czy x kim ją porównać. Zrzędiła od rana do mocy, 
Gramela uakrętony prędzejby sig zmęczył | nstab 

Wracam półso do domu — awantura, śe za pó: 
ao; wracam wtzeńcić — awantura, że za wcześnie; 
mie wracam woale, iutuo piekło ! 

Myilułam, ża trzeba się bydzie powiealć, gdy uraz 
zańwiocił mi promyk nadziei, W joduym © plem, od- 
czytałem taki artykulik : 

rodek zachowania wiecznej młodości. 

K nin chce być wiecznie młodym? — Wszysiy 
praguą tago, alo dotydhozaą środka odwładzającego nia 
było, Doplero żmndue badania nezonych wykazały, iż 
trznba leczyć przyczyny mie skntki. Starzejemy się 
przez mowę, która ściągając rę, powoduja zmaraz- 
cak) — oreshki niechybnej staro! 

Nie mówmy więc, a będziemy młodzi | 

W Aoglll tysiące koblet poddają sig kuracyl mil- 
czeniowej | Ładna x kuracynszsk mie wygląda więcej, 
niż na lat 50! 

Przeczytałem to x zachwytem | położyłem dzlennik 
ma stolika żony, Ale połowiea moja, zująća ciągiem 
w , mln miała czas na czytanie, Musisiem 
więc i ta nłyć podatąpn: zawluglem w gazsią ni:l w 
tem aposób, że tytuł artykułu był na samym froncie, 

Pomysł był dobry. 

Głym wrócił do domu wiecsorom, żóuka zawołała 
1 rekla: 

— Wiesz, oozyniłam pewne postanowienie. 

— No? 

— Podobao w Anglii kobiety prowadcą kuracyg 
mileneniową ; spróbują 1 Ja... 

Cały wieczśr | ranek ust nie otworzyła. 

Brak mi słów do wyrażenia tych nezuć, jakie aży< 
wily udręczosą duszą mują Z wielkiej radości nie po- 
kazalom się w domu przez 2 następne doby, spądca- 
Jąc Je w towarzystwie przyjaciół w knyjpkach. 

Ma się rozumieć, pomny ma poatnowiesie żony i 
ganja: jej npár, wracam do domn wesół, jak nigdy, 
Otwiera mi msn małżocka, Zi im palio | webo- 
dzą z uśmięchsm do Jsdalal, 

Nie odnzwała siq ani slowa, Pupatrcyla na male 
chwilkę, wreszcie podsąnęła się blikaj i.. wymierzyła 
mi dwa sllue policzki. 

Niech żyje karacya milezoniowa ! 


m LZ ZOO ZO OZZIE ZE ZZ 


sygnał SE przeto zamiast sygnału wywieszone 
flagę rosyja 

Zaledwie odeyfrowano pierwszą połowę sygna- 
łu, gdy dowódca dał rozkaz : 

— Dosyć... rozpocząć ogień | 

Zaczęliśmy strzelać na ślepo, bo nie znaliśmy 
dokładnie odległości.. Patrzymy: pociski nie do- 


| o: 

tatek nasz, „Uszakow*, spróbował zbliżyć się, 
' Japończycy jednak odsunęli się i odległość nie 
į zmieniła się, 

Strzelaliimy weląż, ale Bezskutecznie; tymcza- 
sem Japończycy ze swoich dalekonośnych dział 
dali kilka razy do nas ognia; na pokładzie byli 
już zabici... 

W tej chwili cała załoga statku wybiegła 
z kajut na górę; powstał tłok, wszyscy cisnęli 
się na pokład, aby każdej chwili módz rzucić się 
w morze, 

— Czyżby stchórzyli — pomyślałem i rzuci- 
łem się w sam srodek tłumu, wołając: 

— Dokąd, statek jeszcze cały, a wy cheacie 
go opuścić! Na miejsca! 

Tłnm zatrzymał się i posłusznie rozszedł się 
na-swoje miejsca, jedni znowu na spód statku, 
drodzy na górę. Wkrótce ukazał się przy batezyi 


Pathófony od K. 45. Piyty po K. 450 ©" mro Naois przez 
i gramofony od K. 24. 


konkurencyg 


MEMBRAN ELITE, 


grajacy zarówno na BE: Pathó, jak i na 


gramofonowych. Gramo! 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER mitrie 


Kraków, ul. Szewska L. (0 


płyt. Próby 


ony 5 erabia się do 
systemem Pathó. Naprawy wy- 
pracowni. Wymiana 
w lokalu bez przymusu kupna. Na 
żądanie cenniki i spisy. 188. 


Zjazd Tow. Kółek rolniczych. 


Czwarte 1 ostatnia posiedzenie Rady ogólnej "Tow. 
rozpoczęła się wczoraj po przerwie obiadowej 0 godz. 
5 po rolndnin. — Na poziedzenin tem zabrano drogą 
składek 500 koron na Dar Grunwaldzki i kwota 
ta zostanie wręczona Zarządowi głównemu T.S. L. 
w Krakowie. 

Naatępnie dr Dnlgha złożył sprawozdanie z wnio- 
sków, przedłożonych zarządowi na zeszłorocznym Zje- 
śdzie w Przeworsku w sprawie udziału koblet w or- 
ganizacyl Towarzystwa. — Zarząd wydał odpowiedni 
regulamin i urządził dla kobiet apscyalny kura w Za- 
rzeczu, 

"Wśród hnrzliwej dyskusyi naiłowana przeprowadzić 
nzupelniający wybór jednego z członków Zarządn głó- 
wnego. — Głosowanie nie przyniosło reznltatu, gdyż 
ładen z dwóch kandydatów, którymi byli ze strony 
lodowców J. Toepper, nauczyciel z powlatn rze- 
gzowskiego i nar.-dem. M. Jaroszyńaki z Błudnik 
(Galicya wschodnia), nle nzyskał absolutnej więkuzości 
i wybór odłożono do następnego Zjazdu. — Następnia 
włościanin z powlatn ropezyckiego Jan Babiez wy- 
głunił referat w sprawie rozdrabniania gruntów wło- 
ściańskich. 

W dysknsyi zabierali głos pp.: Śmagała, Oze- 
śnikowski, dr Matakiewlez, Wojewoda, 
prof. Grahaki, prof. Młynek, prof, dr J. No- 
wak, pon. Witoa, p. Malczaa | i. Postawione 
rezolncye przekazano zarządowi. 

O godz. 9 wieczorem zamknął prezem Cielecki 
obrady Zjazdn 1 dziękując delegatom za liczny udział 
w Zjeździe, wezwał członków Kółek rolniczych do #0- 
lidarnej zgody i jedności. 


Ą są. 
Objawy zgnilizny. 

Swojego czasn pisma poznańskie napiętnowały 
z oburzeniem fakt, że cech stolarski w Iuowro- 
cławiu, składający się niemal z szmych Polaków, 
zadenuncyował jednego ze swych członków przed 
władzami policyjnemi, jakoby uprawiał „agpitacyę 
polską” 1 z tej przyczyny powinien być wyłączo- 
ny z cechu, bo jako majster ma między innemi 
obowiązek kształcenia młodzieży rzemieślniczej, a 
jako agltator polski, wywiązywałby się źle z te. 
go zadania. 

Rzecz istotnie niesłychana! W słynnem ze 
swego uświadomienia narodowego Księstwie pol- 
scy rzemieślnicy denuncyują polskiego towarzysza 
pracy, zarzucając mu polską propagandę | 

Pocieszano się, że to wypadek zgoła wyjątko- 
wy i skończyło się wszystko na krótkiej burzy 
w dzlennikach. 

Niestety jednak, mnożą się obecnie objawy, 
świadczące o wzrastającej daprawacyi politycznej 
pi polskich rzemieślników w Księstwie. 

wieżo doniosły znów pisma poznańskie, že 
przy wyborach do Izby rzemieślniczej w Kępnie, 
polscy przedstawiciele cechów, aczkolwiek posia- 
dali większość stanowczą, dopościli do wyboru de- 
legatów niemieckich. Z 11-tu Polaków, uprawnio- 
nych do udziału w wyborach, tylko trzech głoso- 
wało na kandydatów polskich, ośmiu zaś Polaków 
na kandydatów niemieckich. Tylko w cechu szew- 
skim pełnomoćnicy polscy spełnili swój obowiązek 
i przeprowadzili swego kandydata. We wszystkich 
cechach innych, a więc golarskim, piekarskim, 
rzeźnickim i krawieckim, Polacy prawie bez wy- 
jątku oświadczyli się za Niemeami. 

Z powodu tego „Kuryer poznański” pisze z wiel- 
kiem rozgoryczeniem : 

„Plętnujemy nieraz chłopa polskiego, zarzuca- 
jac mu zdradę sprawy narodowej, jeżeli głosem 
swym wybiera sołtysa Niemca. Lecz daleko wię- 
cej napiętnować należy światłego, niezależnego 
rzemieślnika, który dla przypodobania się panu 
burmistrzowi lub komukolwiek innemu z naszych 


| najserdeczniejszych zapomina o swej godności na- 
rodowej. Snadź, za mało jeszcze cięgów, za mało 
szykan, ze strony tych, którzyby najchętniej uto- 
pili nas w łyżce wody. Parafiańszczyzna, niestałość 
ł chwiejność charakterów, obojętność dla pracy 
społecznej — oto główne wady wielkiej części 
naszego mieszczaństwa. Słowem: zgnilizna naro- 
dowa wśród naszych sfer rzemieślniczych jak rak 
nieuleczalny szerzy się coraz więcej. Jeżeli się 
weźmie pod rozwagę ostatnie smutne nad wyraz 
zajście w cechn stolarskim w Inowrocławiu, a te- 
raz niesłychane wprost zachowanie się wyborców 
Polaków w Kępnie, to zwątpić prawie można o ną- 
szej przyszłości”, 

Wypadki scharakteryzowane powyżej nastrę- 
czają bardzo smutne rofleksye. Snadź świadomość 
narodowa mieszczaństwa poznańskiego nie jest 
tak głęboko zakorzeniona, jak powszechnie mnie- 
mano. Snadź demoralizujący wpływ polityki ger- 
manizacyjnej nie tylko wśród szlachty, lecz i po- 
śród Indu miejskiego zaszczepił jad zgnilizny mo- 
realnej. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z opery Iwowsklej. Onegdajsza wznowlenie we- 
solutkiej operetki Andrana „Maskota czyli dzlewezę 
szczęścia było jedną z najlepszych w tym aszonie re- 
pryz operetkowych. Operetkę podano ałuchaczom w bar- 
dzo atsrannem przygotowaniu muzycznem i ncenlcznam, 
abierającją we wapaniałą szatę koatynmową, pałną zmian, 
bawiących oko. Dla dyrakcyi lwowskiego teatru nia 
mamy dość ułów zachęty do wznawiań tego rodzaja 
dzieł wesołej mnzy. Dają one więcej eatetycznego za- 
dowolenia i kaztałcą go poniekąd lepiej aniżeli opere- 
tki wiedeńskiego typu z powtarzającymi mig wiecznie 
motywami walców, polek i marazów, a podobnemi do 
alebia kubek w knbek. W bibliotece lwowakiega toa- 
tru jest wiele jeszcze operetek z niezbyt odległych oza- 
sów, z tych, w których wiedeńskie płody wesołego du- 
cha nle imponowały jeszcze tak bardzo dyrekcyom ten- 
trów jak dziś. Te możnaby celem odświeżenia i „od- 
wiednienia* atmosfery obecnej powydohywać z bibliote- 
cznego pyłn (warstwa jego jemzoze nie tak bardzo gru- 
ba) ì wznowić. 

Z wykonawców utanęła na pierwszym planie p. 
S-hnpp, jako Bettina, t. |, owa „mancotta, przynoszą- 
ca uwemn posladaczowi wzczęścia*, Pełne werwy ujęcie 
wdzięcznej postaci wiejskiego hożego dziewczęcia, do- 
akonała charakterystyka typu i pięknie odápiewana u- 
atopy śpiewne roll zyskuły sympatycznej I ogólnie lu- 
bianej artystce frenetyczna oklaski I ożywiały partne- 
rów, 

Drogą przedstawicielką płci nadobnej w tym we. 
gołym zespole była p. Brzeska, jako hrabianka. Poro- 
azala mię awobodnie, nosząc z wdziękiem piękny ko- 
stynm. Kuplety odńpiewane bardzo pięknie oraz z fi- 
nezyą i wdziękiem dały mi miłą sposobność nkonata- 
towania rozwoju ładnego materyału głosowego n tej 
śpiewaczki, oraz poprawnego i celowego tegoż nżycia. 

Parę humorystycznych atarnchów tworzyli pp. Kn- 
linowaki 1 Berskl. Obaj spełniali awe zadania hez za- 
rzutn, a kilka wesołych | ulepieprznych konceytów, 
zyskało Im żywe oklaski, W przedstawieniu wziął nad- 
to udział sympatyczny tenor operetki lwowskiej p. Su- 
likowaki, przadujący całamu zespołowi męskiemu, ele- 
gancyą w ruchach 1 zachowaniu sią na scenie, oraz 
aponohem, w jaki wywiązuje się z zadań śpiewaczych; 
azóstką zakochanych pazików (uekatet wykonano bar- 
dzo poprawnie) tworzyły pp. Kornarzyfńska, Sanerówna, 
Markowska, Oatrowska | t, d, —- Fippa odtworzył 
p. Solnieki. 

Operetkę prowadził w doskonalem tempie I z oży: 
wieniem dyr. Słomkowski. St. Bursa. 

Panl Hanako w Krakowle. Drobna, filigranowa 
jak karlica, brzydka, o nome kałmnekim | dobrze już 
atara — ale doskonała aktorka: taką jest pani Ha- 
nako, głośna dziś tragiczka japońska, która ze awą 


Btarszy oficer i powiedział, że jeden z szeregow- 
ców zakomunikował mu rozkaz głównego dowódcy, 
eby zajął się ocaleniem załogi. 

Powróciłem do bateryi; wtem dano sygnał, 
aby zaprzestać strzelania, służba na mój rozkaz 
przeszła na lewą stronę, ja także tam przesze- 
dem, pytając się po drodze, dlaczego kazano za- 
przestać strzelania. 

— Klapy otwarte — odrzekł jeden z mary- 
narzy, 

— „A więc koniec“ — w tej chwili stanęła 
mi przed oczyma bohaterska śmierć „Aleksandra 
IL.” Pancernik był ogromnie nachylony, ale jesz- 
cze można było strzelać, 

Służby przy działach po prawej stronie nie 
było; nikt się nie odzywał. 
© — Cóż to, bez strzału pójdziemy na dno.. 
A więc ja sam pójdę — i pobiegłem na prawą 
stronę.j 
ke — I ja, i ja — rozległy się głosy i pobiegli 
za mną komandorowie lewej strony, Szyszkin 
i Aleksiejew. _ 


Pobiegłszyj do 120-milimetrówego działa, po- 


clągnąłem za kurek, huknął strzał, a tuż za nim ; 


jakiś głuchy odgłos w sąsiednim dziale, 
i Odskoczywszy instynktownie i obejrzawszy 


INKA BOGDA 


się, ujrzałem w bateryi morze ognia i zaledwie 
przeszedłem na lewą stronę, gdy na prawej 
poczęły wybnchać przygotowane do dział pocis 


Nie było jnż nio do roboty, trzeba było po- i 


, myśleć o sobie: baterya stała w ogniu, a statek 

i nachylał się coraz bardziej. 

Włożyłem na siebie pas i wyszedłszy na po- 
kład, stanąłem i czekałem końca. 

Lecz oto lewa część statku zaczęła się wido- 
cznie podnosić. Nadeszła ostatnia chwila. Rzuciłem 
papieros, dopalony do połowy, przeżegnałem się i 
| zawisłem na łańcuchu od tramu. 

Ì Ogarnęło mnie znane każdemu kąpiącemu się 
uczucie, praguąłem oddalić chwilę zanurzenia się 
w zimnej wodzie; dlatego też raz jeszcze się prze- 
żegnałem... i znalazłem się w wodzie. (Tempera- 
tura wody, mierzona w dzień, wynosiła 1113 R). 
Za pomocą silnych ruchów, usiłowałem oddalić się 
od ginącego statku, aby nie pociągnął mnie za 


sobą, płynąłem plecami 1 patrzyłem: oto „Usza- | 


kow“ legł bokiem i wkrótee potem szybko wy- 
wrócił się dnem do góry; przez dwa duże otwory 
wytrysnęły dwie wysokie fontanny. Japończycy 
dali jeszcze trzy strzały i umilkli, na przewrócony 
dnem do góry statek weszło trzech jakichś mary- 
| narzów. Przez cały czas pracowałem gorliwie, od- 


u _ męskiego, damskiego i dla dzieci 4 
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trupą, złożoną z 8 omób (z A mężczyzn i jednej aktor- 
ki) przybyła do Krakowa, produkując dwie jedno- 
aktówki. Partnerzy Hanako są takża doskonałymi akto- 
rami, a partnerka, pani Czo-czo-sau ładną i zgrabną 
kobietką, z której twarzy stereotypowy uśmiech japoń- 
eki nie schodzi. — Japońska uztnka dramatyczna jent 
asztnką naturalistycznej wyrazistej mimlki i sztuką 
epizodów, wśród których śmierć i długie aceny 
konania główne zajmują miejsce. Hztnka to zarazem 
stylizowana, operująca — przy całym uwym na- 
tnralizmie konwancyanalnymi gestami i 
pozami, ekwilibrystycznej niemal wymagającemi zrę- 
ezności. 

"Treść sztuk jeat nader prosta, surowa, naiwna i 
przypomina udramatyzowane krwawa wypadki z kro- 
miki dzienników, 

Oto treść „dramatn* „Otaka“ : 

Szlachetna Yoschito kończy włańnia lekturę, Woła 
ma ałnżącego i rozkaznje mu, by jej przyniósł para- 
sólką i wachlarz, gdyż pontanawila pójść na apacer — 
| aama zaś wchodzi do uwege bndnaru, aby wdziać 
płaszcz. Służący wraca z żądanemi rzeczami a Foschi- 
¿o w płaszezn, — leez pani nagle zmienia postano- 
wienia ł z powodu gorąca zostawia płaszcz w domu, 
poczem w towarzyntwie ułnżącego wychodzi na apacer. 
Pokojówka azłachetnej Foschiżo, mała Ożake, powra- 
ca z miasta za aprawunkami, która zanosi do domu i 
przy tej sposobności odnajduje rozmaite częńci toaleto- 
wo uwej pani. Próżność kobieca bierze w niej górę, 
Otake utroi alg w snknie uwej pami, podziwia alg 
przed lnatrem, zmienia swą fryzurę i tańczy. Potem 
spostrzega pozostawiony płaszcz swej pani, przywdzie: 
wa go i tańczy znown. Otake znnżona, chce wejść 
wreszcie do domn, gdy w tem zjawia mig kochanek jej 
pani, który ją, pokojówką Otake, bierza za jaj panią. 
Otake boi nig, hy kochanek nie zauważył, że ona wy- 
strolła mig w garderohę awej pani — to też odwraca 
aig do niego tyłem i milczy nparcie. A kochanek, cig- 
gle mniemając, że ta Yoschiło 1 że ona nim pogar- 
dziła, odchodzi wściekły, Tymczasem słnżący, który z 
awg panig poszedł do miasta, powraca do domn ze 
aprawnnkami i natychmiast poznaje, że Ożake, która 
Jent kochanką jego, nbrała sią w moknie swej pani. 
Otake prędko zapomina swój poprzedni atrach, — na- 
utępuje między niemi stena miłosna, w trakcie której 
on jej proponnje małżeństwo, Otake zgadza sig na to, 
mówiąc: „Wolę być twoją żoną, aniżell być wielką 
damą i mieć piękne anknie!* Slnżący przypomina #0- 
bla nagle, Że pani czeka na jego powrót w bazarze, 
w wieńcie, więc prędko się żegna z Otake, radząc jej 
jescze na odchodnem, by zdjęła snknia uwej pani, 
aby ta jej w nich nie przyłapała, Zaledwo się odda- 
li} powraca kochanek Yoschiżo i — gdy jego gorąca 
ońwiadczyny milone pozostają baz skutku — w przy- 
atępie szała zabija biedną pokojówkę. W tem wraca 
szlachetna Foschito. Nieazczęmna Otake umiera a na 
łoża Śmiertelnem godzi jeszcze powaśnionych kuchan- 
ków — swemn zaś narzeczonamu, złamanemu bezden- 
nym bolem, przyrzeka, że powróci do niego na ziemię 
z wędrówki pozagrobowej, lecz w nowaj pomtaci, któ- 
tej je] Buddha użyczy. 

Zapewne są ta „sztukić dla potrzeb trmpy I dla 
gustu Europejczyków upecyalnie przykrojone, 

Jak czytnilómy w aprawozdaniach z występów Ha- 
nako zagranicą, aceny konania miały tam być dłagie, 
trwać aż do 10 minnt... W Krakowie Hanako nie 
zadawała goble tyla trodu; umierała nie dłużej jak 
półtory minuty, ale umierała z miatrzowakim Wyre- 
zem, z naturalistyczną grozą, Dohorowa publiczność, 
egzotycznego żądna widowiska, szczelnie zapełniła wi- 
downią teatru p. Rygiera. 

Poprzedziła przedstawienie aktówka Czechowa „0- 
świndczyny*. Zadanie przerosło miły wykonawców. 
| Czechow wymaga nadzwyczajnej miary i aubtelnońci, 
| nie znomi szarży i grubego closania rysów. ls. 
| Z teatru mlejskiego. Dyrekeya teatru oznajmia, 
że z dniem 9 lipca b. r. (tj. od jntra piątkn) wazyat- 
| kie przedstawienia wieczorna opery i operetki lwow- 


dalając się od statku. Jeszcze jedna chwila, statek 
się zachwiał i cała jego masa zapadła sią gdzieś 
w otchłanie wód, pozostawiając po sobie ogromny 
Ślad na weburzónej w tem miejscu powierzchni 


| ce słabnie, ale to było tylko złudzenie. - 
| Płynąłem długo, bardzo długo... Japończycy 
wciąż jeszcze byli daleko, wreszcie na płynącym 
| naprzód statku wywlesili sygnał. 

Coś się poruszyło obok krążownika japońskiego. 
Była to szalupa! 

Popłynąłem ku niej i zacząłem się przybliżać ; 
odwiązał mi się jednak pas, trzeba się było zatrzy- 
mać i zawiązać go na nowo. ~“ 

Szalupa jest już blisko, ale jeszcze nie wierzę 
w ratunek; wytężam resztki sił, jakieś konwalsya 
chwytają mnie za gardło, lecz ryczę, starając się 
zwrócić na siebie uwagę; pozostało kilka sążni, 
z szalupy coś krzyczą i machają rękami. 

Jeszcze jedna chwila i widzę przed sobą linę 
ratunkową... Uchwyeiłem się jej z całych sił... te- 
raz jestem uratowany. 


aklej rozpoczynać się będą o godzinie 8. Zmianę po: 
wyżłazą zarządziła dyrekcya na skutek wielostronnych 
l ezęnto powtarzających się życzeń publiezności kra- 
kowskiej i zamiejucowaj, gdyż rozpoczynanie przeduta- 
wień o pół godziny później ma być z wielu względów 
dogodniejsza dla publiczności. 
Z teatru pawszechnega. Czwartek: Dziś drngl 
i ostatni występ znakomitej artystki japońskiej Hana- 
ko, która miała wczoraj tak olbrzymia powodzenie, — 
Piątek: „Kościnazko pod Racławicami", po raz drugi 
i ostatni w tym sezonie. Sobota: „Krakowiacy 
1 Górałe*, opera narodowa J. N. Kamińskiego. 
Repartuar opery | operetki lwowskiej. 


Sobota: „Księżniczka dolarów". 
Niedziela wiecz.: „Madame Bntterfiy". 
Poniedziałek: „Księżniczka dolarów“, 
Wtorek: „Oarmen”. 

Sroda: „Księżniczka dolarów”. 
Ouwartek: „Madame Buiteryu. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na plątek. 

Teatr miejski 

Teatr ludowy: 

Jubileusz Muzeum Narodowego. W  kancelaryl 
Muzenm Narodowego odbyło slg wezoraj wieczorem ze- 
branie komitetu, zajmującega aig urządzeniem jnhilenzu, 
wraz z reprezantantami prasy, Sekretarz p. Szukiewicz 
zawiadomił, że termin obchodu przemunięto na dzień 
16 paźdzlernika, aby połączyć go z odbywającemi aig 
w następnych dniach uroczystościami ka czci Słowa- 
ckiego. — Projektowany program objąłby nabożeństwo 
w przystrojonym kościele Maryaekim, oraz zabranie w 
nalach Mnzenm, podozaa którego referat o przeszłości 
1 hiatoryi Mnzenm wygłoniłby p. Sznkiewicz, a referat 
o przyszłych zadaniach p. Kopara. W dalszym ciągu 
omawiano kwentya, związane z przeniesieniem Muzeum 
na Wawel, zwłanzcza kwastyg urządzenia wnętrz w Bu- 
lach zamkowych i eweutnalnego pomieszczenia dział 
mniejszej wartości artystycznej w gmachach poszpital- 
nych, Dyr. Kopera wskazywał na skromne Środki, ja- 
kiem! rozporządza Muzeum, co utrudnia jego rozwój; 
wapomniał też o eoraz liczniejszem wywożeniu cennych 
zabytków za granicę; zakończył zać wykazaniem po- 
trzeby, ža nadszedł cezam, aby dążyć do utworzenia 
wielkiego Mnzeum, mogącego atanąć godnie ohok za- 
granicznych. W tem dopomódz powinna prasa. 

Czeską wyclaczka da Krakowa. W sprawie wy- 
oieczki ozeskich, gości do Krakowa oglomily czeskie 
dzienniki odezwą komitetu wycieczkowego do pnbliezno- 
Ści czeskiej wzywającą korporacye miejskle i powiato- 
we, inatytncye i atowarzyszenia artyatyczno-litorackia, 
handlowe, przemyałowe ete. do wysłania delegatów na 
tę wycieczkę. Bawiącomu ołecnia w Krakowie z oka- 
gyi obrad w sprawie wystawy aztnki młowiańskiej, któ- 
ra ma sig odbyć w roku przyszłym, p. Hovorce, re- 
ktorowl z Pragi, zwrócono uwagę, za wobec tej ode- 
zwy wycieczka będzie mlała charakter nia tylko prze: 
myalowy lecz będzie to raprezentacya kulturalno-goapo- 
darcza nerodn czeskiego. W odpowiedzi uzyskano po- 
twierdzenie tych zapntrywań z nadmlenieniem, ża wła- 
ánla z tego powodn protektorat wycleczki objęła pra- 
aka Ruda miejska, Liczba neżewtników bądzie ograni- 
czona, aby nie przybrała zbyt wielkich rozmiarów. 

Nmatępniefobjaśnił red, Hovorka, że 1 piąty część wy- 
stawy w QCzęstochowie oheałali przemysłowcy czeńcy w 
liczbie 180. Wobec tak pokaźnej liczby czeskich wy- 
utawców zwrócono ię z zaproszeniem do komitetu ze 
afer przemysłowych Królestwa Polskiego, aby komitet 
zorganizował wyoleczky do Warazawy celem bllższega 
zaznajomienia alg Czechów z tamtejszemi właściwości: 
wościami handlowemi i że mogą być goście ezescy 
przekonani o jak najserdaczniejszem przyjęciu za utro. 
ny Polaków. W ten apoaób przyszedł do skutkn pro. 
jekt wycieczki do Warszawy. 

W poczucia wdzięczności za przybycie Polaków do 
Pragl, zwiedzą Czeal Kraków i jego zabytki. W koń- 
cu podniósł p. Hovorka, że wycieczka ma być obja- 
wam bratnich nezać a nie polityczną manifestacyą. 
Odezwa czeska zaznacza, Że „czeski naród chce poatę- 
pować w kiernukn kultnralno-gospodarczego zbliżenia 
aig narodów ałowiańukich, utosownia do nchwały pa- 
miętnej konfereneyi w Pradze w rokn zeszłym”. 

Bardza słuszne zarządzenie. Z c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Krakowie komnniknją nam: 

„Uwzględniając utyskiwania prany, że w razie apá- 
Źnienia aig pociąga osobowego, apowodowanego jakimó 
wypadkiem kolejowym, publiczność oczekująca na ten 
pociąg niepokoi się brakiem autentycznych wiadomości, 
zarządziła Dyrekeya kolel pałutwowych, aby w przy- 
szłoścl atneya, w której zajdzie wypadek, zawiadomiła 
natychmiant telegraficznie wazystkie dotyczące stacyć 
o przyczynie opóźnienia pociągu, względnie o rózmia- 
rach wypadka, 

Publiczność oczekująca na odnońny pociąg będzia 
w ten sposób mogła zawięgnąć antentycznych wiado- 
mości u odnaśnego naczelnika atacyi lub urzędnika 
rnchn*, 

W krakowskim Tow. Tachnicznam odbędzie się 
w poniedziałek, d. 12 llpca b. m., o godzinie 7 wle- 
czorem zabranie. Na porządku dziennym: 1) Dr Sań- 
kowski: Badania nad skutkami ekaplozyi na odległość 
i warunki budowy magazynów wybuchowych. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuję 
zamówienia na ohuwia wszalkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwe- 
łość A po conach możliwie przystępnych. 


Nn—_ AO )|J))D)QMDMSMSMSSAL kw 
poleca w wielkim wyborze i najtaniej: Pasy rupturowe pachwinowe, nerkowe i brzuszne, 
Sznurówki i szelki do prostego trzymania się. Przyrządy do równania róż- 
nych części ciała, Poduszki i irygatory, pończochy gamawe, strzykawki, 

watę, aparaty inhalacyjne, suspensorya it. d. 


Kompletne wyprawy dla położnic. — Wszelkie zlecenia miejscowe wykonują się w ciągu 4-ch 
godzin, z prowincyi w ciągu l-go dnia. — Dla pań obsługa damska. — Na żądania mogę 
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przybyć osobiście. 


2) Inż. Król: Zubazpiaczeuie budynków przed nde- 
rzeniami piorunów. 

Staranlem akad. Zwlązku sportowego odbędą 
alọ d, 101 12 b, m. o g. 6 wiecz. w sali wykłada- 
woj Zakładu fizycznego przy ul. św. Anny 1. 6 I. p. 
dwa cdczyty P. W. Goetla o „Torystyce tatrzańskiej” 
ilustrowana 100 obrazami świetlnymi za zdjęć foto- 
graf. sekcyi turystycznej T, T. Cany miejse: Watęp 
po 40 h., miejsca siedzące po 80 h. 

Na oba odczyty: Watęp po 60 b., miejnea siedzą: 
ea po 1 koronie 20 hal. — Dla ezłonków Związku 
zniżenie. 

Tragedya małżeńska. Zofia Gorgoniowa, pontrze- 
lona w ubiegłą niedzielę przez męża, opuściła już »zpl- 
tal po szezęśliwem dokonunin zabiega operacyjnego. 

Śmiertelny wypadek na kalel, A6 letni przest 
wacz wagonów, Franciszek Bułat, wpadi wczoraj w cza: 
aja pracy o godz, 10 wieczorem pod koła nadjeżdża- 
Jącego wozu i doznał atrzaukania czaszki i zmiażdźe: 
nia ohu nóg oraz odcięcia prawej ręki, Wskutek zmiaż- 
dżłenia azaszki ranny skonał natychmiast. Przybyły na 
miejsce wypadkn komiasrz policy dr Gnikowski zarzą- 
dzi? przewlezienia atrasznie owzpo onych zwłok do za- 
klado medycyny a4dowej. 

Zatruta wódka. Dwaj robotnicy fabryki mydła na 
Pędzichowie: Ń8-letni St. Karnlkowaki i 37-letni No- 
wak, zachorowali usgla wozoraj wieczoram wśród obja- 
wów silnego zatrucia strychniną. Zawezwana Pogoto- 
wie ratunkowe po zastosowanin antidotnm przewiozło 
chorych w atanie groźnym do azpitala ów. Łazarza. 
Jak sią okazało, powodem zatruela była niewymyta 
ze strychginy butelke, w której robotnicy ci kupili wód- 
ki a następnie wypili. 

Usiłowane samobójstwa. Wczoraj w nocy o go- 
dzinie wpół do dwnnastej zażył w eelu anmobójczym 
dawkę mblimatu Wiktor Czorba, Rosyanin, przejeżdża- 
Jący przez Kraków w drodze do Szwajcaryi, Zawe- 
zwane Pogotowie ratunkowe po zaatosowanin odpowie: 
dnich środków odwiozło chorego z dworca kole! póła, 
do szpitala św. Łazarza. 

Dziś rano o godzinie 10 zaszedł świeży wypadek 
uamobójstwa na Dajworze pod 1. 25, gdzie 25-letnia 
służąca Henryka W. otzuła się foaforem, Woóznm za- 
wezwane Pogotowie ratnnkowa wypompowało żołądek 
samobójczyni 1 odwiozło ją do szpitala św, Łaza- 
rzn, — Życiu chorej na razie nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. — Powodem rozpaczliwego kroku miało być 
opnazczenie przez narzeczonego, który dziewczynę unle- 
szczęśliwił, 

Niezapłacony kotlet — powodem zamachu sa- 
mohójczego, Do rastauracyi p. Woźniaka przy ulicy 
Floryańskiej przyszedł wczoraj po połndnin kucharz 
przejrzdny I. K, 1 kazał sobie podać kotlet, który 
zjadł z wielkim apetytem, Po wypicin jeszcze szklan- 
ki piwa, gość zabierał się do wyjścia, nie myśląa 
woale o zapłaceniu rachunku, — Nieznajomemn w re- 
utnuracyi, który pieniędzy nia posiadał, nie chelano 
ukredytować i na zastaw zabrano mn zarzutkg, — 
K. zrozpaczony z powodu ntraty zsrzntki poszedł na 
dworzec kolejowy i położywszy się na szynach posta- 
nowił pozbawić się życia. Na perawazyę komisarza po- 
licyi i słożhy kolejowej, powtarzał nparcie, ża on „nie 
może przeżyć minbionej zarzntki za głupi kotlet“, — 
Sprzątnięto go w końcu i zabrano na inapekoyg. 


Kradzieży torebki z planiędzmi dopnścił sig 19. 
letni Pinkna Kleinman, który na moście| podgórakim 
wyrwał przechodzącej p. Sarze R., przybyłej do Kra 
kowa, portmonetka z 69 koronami i począł neiekać w 
atrong Podgórza, Pani R. zemdlału, gdyż skradziona 
Jl plemiądze byly jedyne, jakie poniadała na podróż do 
domn, Na azczęście złodzieja przytrzymali przechodoła 
i odebrav szy mu pieniądze oddali go w ręce policyi 

Pad koła doróżki wpadł przechodzący ul. Dingą 
teroyan uzkolny Józef Garlej, który adnióm liczne obra- 
ženia na całem ciele. Ranny ndal aig do lekarza. 

Za kradzież książeczki Kany oszezędności z kufra, 
pozostawionego do przechowania u niego, aresztowano 
stróża, Andrzeja Kaczmarczyka. Z kwoty 230 kor, za- 
pisanych na imię Lednechówny, podjął 100 k., a kulą: 
żeczkę porzucił na Plantach, 


Z kroniki policyjnej, Obława nrządzona wnzoraj 
w mocy doatarczyła policyi obszeriego „materyała” z 
pomiędzy aresztowanych kilkudzienigcin podejrzanych 
indywidnów obojga płci. Aresztowanych nmieszczono 
„pod talegrafem". 

Zamieszkały przy nl, Berka Jonelowicza, Staniaław 
Żurek awantarował mg za aweml sąsiadami i począł 
bić uspaksjających go lokatorów domn. Dopiero ezte- 
rach żołnierzy policyjnych akrgpowało go i zaprowa- 
dziło da kazy. 


Zmaril. Ka, jnbilat Emilian Sieniewicz, sapo- 
włednik i pamiterzysta kośclała N. P. Maryi, b. pro- 
bozoz parafi Śwory (gnb. Siedlecka), więzień i wy- 
gnaniec z Królestwa Polskiego, zmarł wczoraj w 76 
roku życia. 

Pogrzeh odbędzie się dnia 9 b, m. o godzinie 
9.tej rano. 

Andrzej Olejak, podarzędnik pocztowy zmarł 
przeżywszy lat 43. 

Roman Knoharaki, nauczyciel Indowy, zmarł 
przeżywizy lat 27. 

Józefa z Praczyńskich Taborowa, obywatelka 
Prądnika Czerwonego, zmarła w 69 roku życia. 

W Warszawia zmarł wczoraj Ksawery Lask ow- 


C. Szczurkowski 


2 Kraków, 


gag Ceny niskie. 


aki (Romankiewicz), artysta teatru „Nowośel”, znany 
śpiewak operetkowy. 


N(Zwa=NY/ Najlepsze mydła udelikatniające skórę, 
(SJ 


zapoblegające opalaniu | wypryskam są 
Hygieniczne Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinawskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydła 
ogórkowa Wystrzegać się nieudalnych 
naśladowniotw! 
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Z Rady państwa. 


Wiedeń, Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów kontynuowano dyskusyę nad wnioskami na- 
głymi. 

Na końcu posiedzenia przewodniczący komisyi 
dla nietykalności poselskiej pos. Slama 
w zapytaniu do prezydenta Izby energicznie za- 
protestował przectw temn, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych odmówiło przesłuchania przez ko- 
misye zawezwanych funkcycnarynszy policyjnych. 

(Chodzi o to, że policya zaaresztowała pod- 
czas zgromadzenia dwu posłów socyal.). 

Prozydent Pattai oświadczył, że minister 
spraw wewnętrznych w rozmowie z nim wskazał, 
iż protokół z dotyczącymi organami, spisany pod 
przysięgą, przedłoży komisyi, dalej powoływał się 
na postanowienia regulaminu, wedlug którego zno- 
szenie się Izby i komisyi z tymi fankcyonaryusza- 
mi może się odbywać wyłącznie za pośrednictwem 
władz centralnych. 

Socyalni demokraci 1 czescy radykali przery- 
wali wywody prezydenta okrzykami: „Pfui! Ab- 
zug Härdtell“ 

Posłowie opozycyjni tłumem otoczyli ławę mi- 
nisteryslną, wygrażali pięściami mini- 
atrowi wśród nieustannych obelg i rzucali na 
niego pap'eraml. 

Wśród takiego zgiełku dr Pattai ogłosił 
zamknięcie posiedzenia. Ministrowie powstali, ale 
minister Härdtel na okrzyk: „Wynoś się pan!“ 
natychmiast usiadł napowrót na miejscu, Około 
niego zrobił się ścisk i zdawało się, Że przyjść 
może do bardzo gorszących scen. Baron Bienerth 
przystąpił jednak do ministra i skłonił go do 
opuszczenia sali. 

Praga. „Nar. Liaty“ donoszą, że posłowie czescy 
zgłoszą w Izbie wniosek o postawienie ministra 
Hiirdtla w stan oskarżenia. 

Z Kała polskiego. 

Wiedeń. Na wozorajszem poniedzenin Koła polakie- 
go pom, German zainterpelował prezydynm w sprawie 
ogłoszonych niedawno skandalicznych rewela- 
oyj b. ministra Abrahamowicza w lwowskiej 
„Gazecie codziennej“, obraźliwych dla prezydynm i 
wielu członków Koła. 

Prezen Głąhińaki oświadczył, ża od b. ministra 
Abrahamowicza otrzymał telegram, w którym tenża za- 
przeczn, jakoby wobec „Gazety ceodziennej* był mozy- 
nit jakiekolwiek xwierzenin. Prezem nla chce rozatrzy- 
gad, o ile te zwierzenia pochodzą od p. Abrahamowi- 
cza, mnai jednakże atwlerdzić, żo wazystko, co tam pod 
nazwiskiem Ahrnhamowieza podniesiono i co odnosi się 
do czynności parlamentarnej komisy 1 Koła polskiego, 
Jest po częńci znpełnle skłamano, po częńci zná zapał- 
mie fałszywie przedstawione. Prezes wykazuje dalej, 
że cały wpływ b. miniatra dla Galicyi należy aprowa- 
dzić tylko do poparcia ze strony Kcła polskiego; hez 
tego poparcia minister dla Galicyi nie może mieć ża- 
dnega wpływu politycznego. Wszystko, eo prezen kln- 
bn, jako zdobycze Koła określił, było rzeczywiścia też 
osiągnięte z powodu kroków Koła, a nie przez wyka- 
zany wpływ p. Abrahamowlezn. 

Pow, Petelenz stwierdza, że nieprawdziwem jest 
«twierdzenie w owych rewelacynch, jakoby kiedykol- 
wiek wobec p, Abrahamowicza wyraził się njemnie 
oś. p. Wojelechn Dzłeduszyckim i nazywał go nie: 
ndolnym, 

Sprawg owych rawelacyj przekazano komisyi par- 
lamentarnej. 

Ku. Stojałowski domagał się uwzględnienia 
t. zw. starych budowniczych, 

Pom Qóraki domaga się podwyżezenia darów 
z łaakl dłu inwalidów. 

Fos, Petelenz oświadcza, ża sprawę tę pormazył 
w delegacyach. 

Pow. Górski domagał sig wciągnięcia do projektu 
o kolejach lokaluych także budowy linii Rzeaszów— 
Kolbnszowa — Niako. 

Ka, Pastor urguja budowę kole! Jasło—Konie- 
ezna; należy także starać alg o połączenia Jasła z Do- 
blog. 

HS Głąbiński przedstawla, jakia komisya 
parlamentarna zajmnje atanowisko co do kolei lokal- 
nych. 

Pos, Biały żąda kolei Przemyśl — Brzozów —Ry* 
manów. 

Pos. Wójcik domaga wią wykonania przekopu 
w Bierzanowia i urządzenia przystanku kolejowego dla 
robotników między Bierzanowem a Podłężem. 

Po. Sikoraki pornaza sprawą budowy kolei na 
Świnnieęg, 

Po. Stojałowski podnosi kwestyą restanracyj 
kolejowych. 
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W niedziele i Święta zamknięte. 


Pos, Dolgba oświadcza, że fa sprawa nie nolas 
ży do jego renortn, ala starać mig należy o położenie 
kremu utosnnkam w restauracyach kolejowych, n. p. 
w Oświęeimie. 

Poaledzenie Koła dla spraw traktatów odbędzie się 
wa czwartek. 

Ludowcy | traktaty handlawe. 

Wiedeń. Parlamentarni członkowie Polskiego 
Stronnictwa Ludowego ogłaszają następujący ko- 
munikat : 

„Posłowie, członkowie P. S. L, odbyli wezorej 
naradę o traktatach handlowych i jednomyślnie 
uchwalili następującą rezolucyę : 

Obstajemy przy naszej dawnej uchwale, że bez 
względu na następstwa zwalczać należy traktat 
handlowy z Rumunią I ogólną ustawę traktatową 
wszelkim! parlamentarnymi środkami, dlatego, że 
są ane dla interesów Galicyi wręcz szkodliwe. 
Stwierdzumy zarazem, że w tej sprawie postępa- 
wanie naszego prezesa pos. Słapińskiego odpo- 
wiada w zupełności naszemu atanowisku i wyra- 
żamy mu pełne uznanie”. 

Sytuacya w Izbie posłów. 

Wiedeń. Agraryusze i radykali czescy, Słoweń- 
ey i Rusini nie chcą cofnąć swych wniosków na- 
głych. Prezydent Izby dr Pattal wysłał do przy- 
wódców listy z prośbą o oświadczenie w tej 
mierze. 

Jeśli odpowiedź do dzisiejszego wieczora nie 
nadejdzie pomyślna, jest możliwam, że jeszcze 
dziś wieczorem |zha posłów zostania zamknięta. 
(Izba odbędzie jednak może jeszcze jedno posie- 
dzenie w sprawie koniecznego przedłożenia usta- 
wy o kontyngencie spirytusu na 1 rok), 


a Š 
telegramy „Nowin“. 
Mianowanie gabinetu Wekerlago. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza dziś pi- 
amo odręczne cesarza w sprawie ponownego mia- 
nowania gabinetu Wekerlego. 

Wszystkie dzienniki wyrażają przekonanie, że 
rozwikłanie przesilenia będzie w jesieni jeszeze 
trudniejsze, niż obecnie 1 występują przeciw gwał- 
townej agitacyi Luegera i chrześcijańsko-socyal- 
nych, zwróconej przeciw Węgrom. 

Wyrak w procesie o szplegastwa. 

Wiedeń. Proces o szpiegostwo zakończył się 
wczoraj, Dyrcza skazano na 3 lata więzienia, a 
Miodragiewicza na 3 miesiące. 


proces ks. Guletburga. 


Barlin. Przeprowadzony wczo:aj proces ka. Eu- 
lenburga wywołał mniejsze zaciekawienie, aniżeli 
poprzednim razem. Ks. Fulenburg przyszedł na 
rozprawę oparty o ramię syna swego, poczem zę- 
jął miejsca w foteln dla chorych. Na początku 
rozprawy oświadczył ks. Eulenburg, że nie jest 
w stanie brać udziału w rozprawie, ponieważ czuja 
się zbyt chorym i cierpi na ataki sercowa, nad 
czem ubolewa, ponieważ jemu najbardziej zależy 
na ukończeniu procesu. 

Przewodniczący Kanzon zauważył, że jest dzi- 
wnem, iż ks. Fnlenburg przy zjawienin się komi- 
eyi sądowo-lekarskiej w Liebenbergu, z ogrodu u- 
dał się szybko do swego pokoju i położył się do 
łóżka i przy badaniu wstrzymał nagle swój oddech, 
aby wywołać wrażenie osłabienia. 

Ks. Rulenburg protestuje przeciwko temu, ja- 
koby był symulantem. 

Prokurator Preuss wnosi o aresztowanie oskar- 
żonego, aby udaremnić z jego strony używanie 
środków, celem sztucznego pogorszenia stanu zdro- 
wia. 

Zawezwano lekarzy sądowych Krausa i Hof- 
manna, którzy z polecenia sądu przeprowadeili na- 
tychmiastowe zbadanie oskarżonego, poczem oświad- 
czyli, że ks. Eulenburg nie może brać udziału w 
rozprawie. Podczas badania przez lekarzy, ks, En- 
lenburg dostał silnego ataku sercowego. Lekarze 
orzeki, że atak był nadzwyczaj ciężki i że symu- 
lacya jest wykluczoną. 

Prokurator cofiął zarzut symulacyi jakoteż 
wniosek o przyaresztowanie, a przewodniczący 0- 
głosił adroczenie rozprawy na czas nieograniczony, 

Następnie przeniesiono ks. Eulenhurga do anto- 
mobilu i przewieziono go do jego pomieszkania 
w Liebenbergn. 

Gar w Połtawie. 

Peterhof. Pet. ag, tel. donosi: Car Mikołaj 
wyjechał wczoraj w towarzystwie kilku wielkich 
książąt, Stołypina i ministra dworu Frederiksa do 
Połtawy. 

Z Parsyl. 

Konstantynopol. Wedlug telezramów nadeszłych 
do Porty z Teheranu, perscy kozacy pad dowódz- 
twem Tachowa ponieśli klęskę w walce z Bach- 
tyarami, , 

Bachtysrowie po pobiciu kozaków Lachowa 
w sile 6000 maszerują na Teheran. 


poleca w wielkim 
wyborze 


ZE ŚWIATA. 


Zjazd Związków turystycznych. W wiedeń- 
skiej Izbie handlowej odbył stę wezorej zjazd 
wszystkich Związków turystycznych Austryl. Oma- 
wiano rozdział subwencyi na rok 1909. Dla Zwią- 
zku turystycznego w Krakowie przyznano 
4500 koron zamiast 3000 kor. w roku ubiegłym, 
W ciągu dyskusy! radca ministeryalny Schindler 
podniósł z uznaniem działalność galicyjskiego To- 
warzystwa turystycznego. , 

Następnie po dyskusy, w której przemawiali 
delegaci z Krakowa dr Schneider i sekretarz p. 
Rosner, uchwałono nowy statut centralnego Komi- 
tetu Związków turystycznych. Omawiano sprawę 
wybudowania hotelu w Krakowie z sub: 
wencyą państwową bezzwrotną w sumie 160.000 
koron; sprawę tę postanowiono przekazać ankłacia 
ze wszystkich interesowanych w niej czynników, 
która się odbędzie w jesieni. Na wystawę balneo- 
logiczną postanowiono powołać stala dwóch dele- 
gatów polskiego Towarzystwa balneologicznego do 
centralnego Komitetu, poczem uchwalono następny 
zjazd wszystkich Związków turystycznych Austryi 
odbyć w Krakowie. 

Zapowiedź awantur na lwowskim uniwersy- 
tecle. Dzienniki niemieckie donoszą, że dowie- 
działy się poufnie od studentów ukralńców, ża 
młodzież ukraińska przygotowuje na jesień ogro- 
mne awantury na uniwe sytecie lwowskim z po- 
wodu wybrania dra Głąbińskiego rektorem tego 
Uniwersytetn. 

Znacznej kradzieży w poc'ągu dopuścili się 
nie wykryci dotychczas opryszki ma szkodę jadą- 
cego z Węgier do Maryenbadu kr. Gustawa Cza- 
ky'ego i zrabowali mu wiele biżuteryj 1 koszto- 
wności, wartości kilkadziesiąt tysięcy koron. — 
W nocy gdy hr. Ozaky spał skradziono mu torbę 
z owemi kosztownościami i z ubrania zabrano 
cenniejsza rzeczy. — Policya z Maryenbadu od- 
niosła się w tej sprawie do tutejszej dyrskcyi po- 
licyi, gdyż sprawey zniknęli bez śladu. 

Zamardowanie sześciu ludzi, © strasznem za- 
mordowani sześciu ludzi koło Rudomyśla na U- 
krainie, podaje „Dziennik Kij.* następujące szcze- 
góly: W poniedziałek wyjechała na jarmark do 
Brusiłowa późnym wieczorem sześciu podróżnych : 
D. Kożnchawaki, S. Chandros, D. Żitniuk, A. Ba- 
ranowski, S. Krłdencer i $. Sidorenko. Wzięli 
oni z sobą 6-letniego chłopca, o którego odwie- 
zlanie do Brusiłowa prosil ubodzy krewni, Droga 
do Brusiłowa prowadziła przez las. Około północy 
podróżni dojeżdżali już do wst Koszerówka. Na- 
gle z gęstwiny leśnej wysknezył jakiś człowiek 
niewielkiego wzrostu, zbliżył się do jadącego 
zwolna wozu i zaczął strzelać, W ten sposób za- 
bił jednego po drugim pięciu jadących, szósty z 
niech Kridencer został ranny w rękę. Chłopiec o- 
cala? dzięki temu, że słedział w nogach i ża po- 
kryły go zwłoki zabitych, Woźnica zginął. 

Po pierwszych wystrzałach konie stanęły, co 
ułatwiło zadanie strzelającemu, Rozbójnik zaczął 
następnie obsznkiwać tropy, szukając pieniędzy 
1 zabierając cenniejsze rzeczy. Wożnicy zabrał 36 
rubli, drugiemn zabitomu buty i zaczął już grabić 
trzeciego trupa. Leżący do tej pory bez ruchu 
Kridenver, który udał zabitego, zoryentował się, 
że gdy przyjdzie kolej na niego, podstęp się wy- 
kryje i panayia dobije go. Wobec tego, upatray w- 
szy odpowiedkią chwilę, wyskoczył z wozu t po- 
biegł pędem do lxsu. Na drodze prowadzącej do 
Koczerówki spotkał kilka innych wozów i opo- 
wiedział o popełnionej zbrodni, ale przestraszeni 
woźnice zawrócili do wsi. Dopiero rano pojechali 
na wskazane miejsce 1 ujrzeli okropny obraz. Trzy 
trupy unrzały się we krwi na ziemi, trzy leżały 
na Ka Koło nich stał chłopiec, skamieniały ze 
strachu. 


Zwracamy uwagą naszych P. T, Ozytelników na dsisjej- 
sze ogłoszenia „Mydła Dlana“ aptekarza Erenylego w Bu- 
dapeczole. 


PALARNIA KAWY 


najnowszym 
|, Inajlepszym apos 
č Bobom za pomocą 
ycd „aratga piata” 
po esnach 
najniższych. 


M. JAWORNICKI. =! 


W Zakopanem jest do wynajęcia piękna willa 
„Pod lasem*. Zgłoszenia przyjmuje gospodarz Ko- 
zienias-Cukier ul. Przecznica. 


PASKI TOREBKI zejmodniesz 


Woalki, Rekawiczki, Pończochy, 
Wstążki it, d, 
Towar doborowy. -œg 


1. Wydło „Dyana“ nie zawiera glyceryny, lecz wyłącznie zgęszczoną 
żółć, czysty miódi najlepszą lanolinę. Wynika więc ztego, że z pośród wszystkich 
mydeł, znajdujących się w handlu, mydło „Dyana“ najlepiej skórę pielęgnuje, 
a ręce wydelikaca i wybiela. 

2, Wszystkie europejskie artystki uznają zgodnie, że mydło , Dyana“ 
jast najprzyjemniej pachnącem mydłem. 

3. Mydło „Dyana“ usuwa wypryski z twarzy pań i panów. 

4. Mydło „yana“ używają tak w sferach arystokratycznych, jak 
średnich i mieszczańskich. Wszyscy, którzy tylko cokolwiek dbają o utrzy- 
manie piękności twarzy i delikatności rąk, myją się jedynia mydłem „Dyana“ 

5. Przy równoczesnem użyciu mydła , byana' i kremu , Dya- 
na“ znikają piegi. 

A teraz posłuchajmy co mówią chemicy o środkach kosmetycznych utrzymujących 
piękność i pielęgnujących skórę, t. j. o mydle „Dyana“ i kremie „Dyana“ ? 


Na czem polega znaczenie 


- MYDŁA „, 


YANA” 


zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części składowych. Sądząc z chemicznego składu, mogę 
je jak najlepiej polecić jako środki do pielęgnowania i czyszczenia twarzy i skóry. 
Or. lan Telhiaz, król. chemik Sędu handl. 1 weksl. 


Budapeszt, 18 marca 1907. 


Podpisany poświadcza niniejszem, że przy badaniu mydła „Dyana“ i kremu twarzowego 
_Dyana*, które mi przedłożył budapeszteński aptekarz Béla Erényi, nle znalazłem w nich ża- 
dnych trucizn metalicznych ani też gryzących lub przy zewnętrznem użyciu szkodliwych skladm- 
ków, wobec czego wymieniona środki do pielęgnowania i upiększania skóry nznaję za nieszkodliwe, 
a przeciw ich używaniu nie może być przeto żaden zarzut podniesionym. 

Publ. chem. stacya doświadcealna 
Dr. Zygmunt Naumann, król. chemik Sądu handl, i weksl. 
Budapeszt, 15 marca 1905. 


Czerwona ręka, czerwona twarz, czerwony nos stają się zupełnie białe, 
jeżeli takowe co wieczór lekko posmaruje się kremem „Dyana“. 

Przez użycie mydła „Dyana“ i kremu „Dyana“, każda pani wygląda 
o 10 lat młodszą, tak dalece twarz jej się ożywia; zmarszczki są prawie 


Z powedu zmiany 
lokalu 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 
miica áw. Jana 6 (Hotel Śnakl) 
TELEFON Nr. 708, — ma 


do sprzedania: 


śwleczniki i lampy gazowe, 
oszklenie do szaf, zdatne na 
przepierzenie, szafą aśmiekątną 
3 metry wysoką, od góry oszklo 
ną, 2 gablotki ze szkłem belgij- 
skiem, wysokie 3 metry. 


Z dniem 6 b, m. Księgarnis 
Katolicka przenosi się da no- 
wego lokalu przy placu Ma- 
ryackim 9, róg Rynku gió- 
wnego, dom p. Qzynciela. bo 
BE i — l=jizmaTEkuK KAI 
Drobne Ogloszenia 

pe 4 halarze od wyrazu 

mimirunia 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


(HŻOpCA poraka je pracow 


Franciazka Zająca, Linia A-B L. 46, 
Kraków. 803 


UCZEŃ 


znajdzie umieszczenie w zawodzie cu- 
kierriczym z ukończoną 2-gą klasą 
real. lub gimn w Cukierni lwow- 
akiej Jana Mlohalika. Krsków, ulloa 

«loryańska 45. 817 
Slusatz poszukuje jakiegokol- 

wek znjącia, w godzi- 
nach popołudniowych, wieczorowych 


lub nocnych. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Nawln* ul. Wilśna 2. 867 


rafi 


„Wyda 


ryryueaki maj 
Jan Czer- 
708 


Jem sarat, 


do praktyki jubilerski j | 


Orzeczenia chemików: 


Pośwladczam niniejszem, że przez p. aptekarza Béla Erényi w Budapeszcie do handln wpro- 
wadzone mydło „Dyana* i krem „Dyana“ poddałem dokładnemu badaniu | stwierdziłam, że nie 


niedostrzegalne. 


PUDER „DYANA”. 


Puder „Dyana“ jest zupełnie nieszkodliwy, przylega do twarzy wspaniale i równomiernie, gołem okiem nie można go dostrzec, posiada bardzo miłą, 


katną woń, wskutek czego używają go nietylko panie, ale też i mężczyźni. 


Do nabycia w całej Europle w aptekach, drogueryach | składach perfum 


Béla Erónyi, aptekarz, Budapeszt, Károly - kórut 5180. 


Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku we dnie i na noc) K 1:50. 
kawałek mydła „Dyana“ K 1:50. Wielkie pudełko pudru „Dyana“ 


Kto te kosmetyk! nie maże dostać w miejscu awego zamieszkania, n'echaj ja zamówi w składzia głównym: 


Nawet najmniejsze zamówienia wysyła się odwrotną pocztą za zaliczką. 


Poszukiwana jest 


pani młoda 


władająca jezykiem 
francuskim i polskim 
do prowadzenia ksią- 
żek i korespondencyi 
weyrku Angelo. Ofer- 
ty do Administracyi 
„Nowin“. ul. Wiślna 2 
do 1. 879. sm 


Poszukuje się | 


do ubierania i fryzo- 
wania, która byłajuż 
w pierwszorzędnych 
domach, na wyjazd 
dla Mme Solange WAła- 
lide, dyrektorki cyrku 


Angelo. 
|, Oferty do Administracyl 
ul. Wiślna 2, 


880 


isNowin“, 
do I. 880. 


Parowa fabryka ceglef, dachó- 
wak | rurek drenawych 
ELEONORY KSIĘŻNEJ 

TINROMTRSKIEJ 

W SZCZUCINIE 

sprzedaje obecnie daahówkę 

tiągnioną, wyborewej jakości, 
ha cenach zniżonych, dopokąd 

zapas starczy, licząc za 1000 

sztuk dachówek I. klasy 80 Kor., 

1I. klasy 65 Kor, loco wagon 

atacya Szczucin. Większym ad-| 

biorcom przyznaje się odpo- 

wlednie opusty. 834 


|piekaruta 


pomocnicy 


e 
nw 

RESTAURAC 
877 DCU 

Sklep korzenny 
obydwa interesy dobrze idące z po- 
wodu konietznego wyjazdu są do 

sprzedania. 
Wiadomość handel 


p. CZ. GĄSŁOWSKIEGO 


Kraków, Zwierzydlecka 7. 
dobrze się reutająca 
s calus ursądzeninia 


do wydzierżawienia. Wiadomość : Pode 
gorza, ul, Wielicka 17, 


Bia 


STKO ZLOTO, 
00 SIĘ 
ŚWIECI 


ale wszystko, co z Dra 
Oetker'a proszkiem do pie- 
czenia po 12 h. upieczonem 
zastało, jest pulehnem, sma- 
cznem i lekko etrawnem, 

Według orzeczeń gospo- 
dyń praktyczniejszy 1 ko- 
rzystniejszy, a niżeli droż- 
dźe. 

Wszędzie z receptami do 
nabycia. 686 

Najnowsza epokowa kalga- 
żka z receptami zostaje też 
za darmo i opłatnie wyBy* 
łaną, jeżeli się kartkę ko- 
respondencyjną napisze do 
Or. A. Oetker, Raden-Wlen 


| Dam główny w Blelefald. 


Józefa Jezierskiego 


RZEWODNIK 


po Krakuwie i okolicy, 
z planami miasta i li- 
cznami iłustracyami — 
niezbęiny dla turystów, 
do nabycia w każdej 
160 | księgarni. 
Cona egzemplarza 1 Kor. 


Bedaktor odpowiedzialny : Ludwik Szerepański. 


MR WSZY- $. 


| 
| 


SENSACYJNY PROGRS) 
| Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cana Kar. 1'20, z przesyłką 
poczt, Kor, 1*30. a58 
Dla odbiorców „Nowin* po 
Kor. 1'—, x przesyłką K, 1:20, 


Nowość! 


zm 
Magazyn wysyłkowy wyrobów 
tkackich Brazi Towarnickich 
Lwów, Kopernika 17. 
Wysyłają franco wzory płócien, uni- 
formów, zefirów, uxf rdów, batystów, 
drelichów, obrusów, ręczników, ma- 
teryi wełnianych, chnsteczek i bie- 


Rund 


Basi  lizną męską i damską 
Cany niskie. Towar dohoruwy, 


O cudownem działaniu mydła „Dyana“ i kremu „Dyana“ opowiada się 
wszędzie fakta, brzmiące prawie jak baśnie. 


Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku na noc) W% 1-50, Wielki 
wraz ze skórką jelenią (białego, różowego, żółtego) K 1:50. 


EFEFEF EFTE 


ZNAKOMITE TUTKI 


iR M iiz watą chemicznie 
E 39 iL preparowaną 


POLECA FABRYKA 


deli- 


Nowość! 


FA HERLIGZKI 


KRAKOWIE. mg 


Najlepsze higieniczna 


Towary gumowe 
da gelów aenitarnych połeca 717 

Reim i Spółka | 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 

Cenniki darmo. — Wynyłki dyskratne. 


Nawańćd] Nowość! 
„WARSZAWIANKA“ 


stexojada wyoorowa, pal» nisd 
ka wyrobu fabryki ankrów, uze- 

koledy i horbatników Ą 
Adama Piaseckiego 
w Krakowie, nl. Długa J8, 


Florysńska 9. 87% 


sie | L. LUSER'A 


| Plaster dla turystów 


najlepszy Inajskuteczniejszy środek przeciw odgniotom 
a y 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteke, Wiedeń —Meldllug. 

Proszę żądać Lunera plaster dla wszystkich xa Kor 120 

sg4 W każdej aptece do nabycia. 


Nowo zawiązana Towarzystwo 
PRZYJMIE 


KILKU AGENTÓW 


za wysoka prowizyą. (Ładny dochód jest pewny). 


Pierweroństwo otreymają, którzy pracowali w anokurnoyi, przy sprzedaży 
artykulow religijnych Iub maszyn rolniorych. Waranki przyjęcia: Niesknxi- 
talny charakter. Paddaństwo sustrysekie i złożenie kaucyi ku wzór w kwocie 
40 koron. — Zgłoszenia z podaniem dotychcmaowego zatrudnienia, gdzie 
i jak dłago, preyjmje 

„Signum Spiridiona“ 


878 paste roatante w Krakowie. 


ET VAL TLI KOWNA Z EAT SE TOTO TĄ 
Rządowa 


Patryka wód mineralnyeh szacznye i speeyalnyoh. znicza 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulloy św. Gertrudy L. 4 
wyrahia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wody mineralne sztunznó, odpowiadające składem chemiczny:n 
wodom : Bilińskiej, Gieshtiblerskiej, Belterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Hombug, Kissingan, tudzież speoyalnla lecznicze, jak; Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśnę, oraz Wady lecznicze mormelue 
z przepisu prof, lawarsklega. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro» 
gueryach. Cenniki na żądanie franco. y 


uprawniona 


Druk 


2 mg 


W. Kornechiega iK. y 


CYRK ANGELO 


DONIESIENIE! 


vo Ponieważ plao „przy ulloy „ablej 

okazał się za mały na pomieszczenie tak 
olbrzymiego przedsiębiorstwa 

jak cyrk Angelo, przeto Dyrekcya była zmuszeną przenieść cyrk na 


Błonia krakowskie. 


EINAUGURACYJNE 


PRZEDSTAWIENIE 


w sobotę 10 


na Błoniach krakowskich. 


; 


lipca 0 godz. 
8 wieczór 


y 


